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ROK 1837. 


Pismo to wychodzi codziennie oprocz nie- 
dzieli i swiąt uroczystych w drukarni St. Git»2- 
kowskiego. 

IMIONA RZYMSKIE. 
Jutro Plack da. 


SRODA 4 PAZ DZIEnXIRKA. 


Zaliczenie na trzy miesiące zip. 10 


miesięczne złp. 4. 


Isıosa SKAWIANSKIE, 


Jutro Salnimir. 


Gazeta Krakowska. 
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ÜBSERWACYE METEOROLOGICZNE: 


man: 
Dzień Barometr stopuie 
Z do OU R red ciewła | Psychro- 
A. w miArze podlag metr Wiatr 
8 Paryzkiey | Reanmura 
— = 
5 PER FEE TE Zaden 
Ex 2 8, 445] + 11.5 2. 81 Pn, Zachodni słaby 


35331. i Ra? 3 36 


Zjawiska napowie- 


Stan Atmostferv. trzne i rożne uwagi 


Pogoda 
Dochmuruo 


Część. Urzedowa. 
Nro 3213. í 


PROKURATOR 
PRZY TRYRUNALE I. INSTANCYI 
Wolnega Niepodleglega + ścisłe Neutrainego 
Miasta: Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zasadzie przepisu art. 171 kodexu han- 
dlowego prośbę p. Stanisława Zamojskiego 
do sądu Appellacyjnego w celu przywröce- 
nia go do czci i możności prowadzenia han- 
dlu wniesioną do publicznej wiadomości po- 
daje, z wezwaniem, iżby wierzyciele upad- 
łej massy pretensye do niej mieć mogący, w 
terminie art. 172 tegoż kodexu przepisanym 
do bióra prokuratora zgłosili się, i żądania 
swe dowodami usprawiedliwili. 

Kraków dnia 29 września 1837 r. 

Bogusz. 
Więckowski. 
Kopia prośby. 
DO WysokIEGO SĄDU APPELLACYJNEGO 
Wolnego Miasta Krakowa. 

Nieszczęśliwy zbieg okoliczności na po- 

czątku rokn 1825 w aktach pertraktacji mas- 


sy wykazanych, pociągnął za sobą tę nastę- 
pność, ik podpisany wyrokiem Trybunału I. 
Instancyi od dnia 30 stycznia 1825 r. za upa- 
diego w handlu ogłoszonym zostal, Uznali 
to sami wierzyciele, iż upadlość jedynie tym 
nieszczęśliwym wypadkom przypisaną być mo- 
ze, gdy po dopełnionych wszelkich krokach 
postępowania sądowego, jeszcze d. 5 paździer= 
nika 1830 r. w skutku zawartego z niemi 
układu, podpisanego z wszelkich pretensyj 
zakwitowali, a czem akta pertraktacyi massy 
przekonywają. Tym sposobem usprawiedli- 
wiając dopełnienie przepisów w art. 169 tyt. 
V. ks. III. kod. handlowego wskazanych, 
uprasza podpisany Wysokiego Sądu o przye 
wrócenie go do możności prowadzenia handlu. 
(podpisano) Stanisław Zamojski. 
Kraków dnia 13 września 1837 r. 
Za zgodność z oryginałem świadczę 
(podpisano) J. Sloniński. 

Zgodność odpisu tego z odpisem w ar- 
chiwum urzędu publicznego przy Trybunale 
L Instancyi znajdującym sie, poświadczam. 

(Ir.) J. Wicckowski, 


— 
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Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w Klepurzu przy Krakowie sprzedawanego. 


d. 213 Paździer- ies i | 2. > 3. A. 
nika 1537 roku Zli gr ZI] gr] Zi) gr] ZU ge 


Korzec L'szenicy. 5 15¼14/— 1320 13115 
— Zytam 9 279 249 — 815 
— Jeczmiem g 7 20] 715 —|-|—|— 
EWR 5 61 424 4200 a) — 
— Grochu.....|=|-— | — ÁE — 
— IJngie k. 39 — 29 A= 
— Kzepakus. 15145 m cle — — 


Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
ża i oryginał jak zwykle podpisali: 
Peszke. Nasturkiewicz W. G. VII. 
Gołębiowski K. T. 


Ceny bydła z targu. 29 sierpnia 1837 r. 
Wół ważący funt, 300 sprzedany za zip. 108, 
Krowa śred. tłusta funt. 300 złp. 75, chuda fun. 
150 złp. 50. Cielę średnie funt. 33 złp.13 
groszy 15. Wieprz tlusty 84chudy 39. 


Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak zwykle podpisali. 

Peśzke. Nasturkieutcz W. G. VIL 
Golebiowski K. T. 
LOTERYA KRAJOWA. 

W 7S4ciągnieńiu d. 4 Paździerńika.1837 ro- 
ku w przytomności osób od rządu'do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące numeras 

15. — 85. — 24. — 32. — 34, 
Przyszle ciągnienie 785 przypada dnia 11 
Października 1837 r. 
~= —— 

Część Polityczna. 
Wrapowości z Poczry wCZzoRAJSZKJ, (*) 
— Parys 23 Wrzesnia. «— 

Rząd odebrał dziś następującą depeszę 
telegraficzną: 

(*) Wskutkn nowego teraz urządzenia kommunikacyi 
poczlowćj powigdzy Wrocławiem i Krakowem, ode- 
braliśmy wczoraj trzy Gazety berlińskie 2 d. 
29 30 wrzeknia i 1 października. — P, R. 


»Bajonna 22 wrzesnia o godz. 7 zrana. 
Ponieważ wszystkie poczty kuryerskie z Ma- 
drytu z dnia 16 i 17 nieprzyszły, posełam 
przeto wiadomości z dnia 15go: Dywizya Es- 
partera stoi od dnia 13 w Caramanhuel; dy- 
wizya starej Kastylii, pod rozkazami jenerała 
Lorenso stoi w Galopagar, a brygadier Albuia 
jeneralny dowódzca Toledy, osadził Aranguez. 
Oras postępuje także naprzód. Plany D. Gar- 
losa, który ciągle jeszcze stał nad Tajo, i 
zagraża Andaluzyi i Gwadalaxarze, niesą ni- 
komu wiadome; jest obawa aby się niepolą- 
czył z jenerałem Zariategui, który swobo- 
dne czyni ruchy po nad Duero.« 

Donoszą z Berga pod dniem 15 co ga- 
stepuje. »Dowiadujemy się że dowödzea kar» 
listowski Mondedon zdobył sztarmem waro- 
wne miasto Prades; naczelnik zaś brygady 
karlistowskiej Ibanes, opanował warowną 
wies Racafort. Przybylo tu (do Berga, ) 80 jen- 
ców którzy się w tej warowni trzymali, — 


Dziennik handlowy, zaprzecza wiadomo» 
Ści z wczorajszej depeszy telegraficznćj, (patrz 
gazetę poniedzisłkową,) że D. Carlos cofnął 
się do Cuenzy. Stronnfey jego w Paryżu 
wiedzą dobrze, iż planem jego jest, trzymać 
się pomiędzy Madryte hi i Ańdalazyą, aby ko- 
rzystając z sposobnéj chwili, opanować sto- 
licę. — Podlug zaś wiadomości z Madrytu pod 
d. 15 D. Garlos dla tego miał się chwilowo 
odwrócić do Cuenzy, aby massą rzucić się na 
odciętą dywizyą Oraa i pobić ją oddżielnie. 
Jenerał Espartero obecnym být diſia tego na 
radzie ministrów, i miał wieczorem powrócić 
do głównćj kwatery. "Tegoż dnia rozeszła 
się w Madrycie wiadomość, o pöWstaniu kar- 
listowskiem w Pozuelo de Aravaca, i zape- 
wniano, że tamtejszą gwardye narodową, któ- 
ra powracała z Madrytu, gdzie miała bydź 
ku obronie stolicy tej wyslaug, przyjęto o- 
gniem karabtnowym.— 

e Dnta 24 Września. F 

Rad odebrał dziś następującą depesze te- 

legraficzną: 


-— 


Dowódzca Niej dywizyi wojskowej do mi- 
nistra Wojny. 

»Bordeaux 22 września o g. 5 wieczór. 

Poczty madryckie z dnia 16 i 17 b. m. nie- 
nadeszły. Listy z Saragossy pod d. 19 nic 
ważnego niezawierają. — Donoszq pod d. 
11 z Santander, Że się tam zebrała nowa junta 
nie zależąca od rządu madryckiego, w celu 
obrony swćj prowincyi. 

Ttu także, (do Paryża,) nieprzybył zwy- 
czajny goniec od poselstwa francuzkiego w 
Madrycie, który był jeszcze dnia 22 oczeki- 
wanp; co ;wteraźniejszym stanie rzeczy do- 
myślać się każe, iż tam coś ważnego zaszło. — 
Dziennik Rozpraw mniema podobnież, że z 
nienadejścia depeszy, nietyle o przerwaniu kom- 
munikacyi wnosić można, jak raczej to, 
ze ważne wypadki w Madrycie lub w pobli« 
skości tego miasta, spowodowały poselstwo 
francuzkie do wstrzymania się, z wyprawie» 
niem gońca,« 

— Dnia 25 Wrzesnia. — 

Dziś ogłosił rząd następującą depeszę te- 
legraficzną : 

»Bujonna 23 września o g. 4 po południu. 
Poseł francuzkt w Madrycie do ministra 
spraw zagranicznych. 

sW skutku wniejścia jenerałą Espartero 
do Madrytu, (Podlug dawniejszych depeszy do- 
noszono, iż lam wchodził z wojskiem Jeszcze d, 
13 przy odejściu depeszy)-—Karliści cofneli się 
ku Mondeja i Gwadaluxarze, (oba miasta są 
w okolicach Madrytu). — Armija krystynow- 
ska która znajduje się pomiędzy Alcala i 
Gwadalaxarą ściga ich. — Mniemaja, że 
D. Carlos pójdzie kn Siguenza, dla połącze- 
nia się z kolumną Zariategui. W Madrycie 
największa spokojność,« — Jenerał Oraa spo- 
dziewany tam jest co chwila. Przez to po- 
ruszenie karlistów na Gwadalaxare, obja- 
Snia się zatamowanie poczt madryck ich. 

Dziennik Sentinelle de Pyrenees, z dnia 
21 donosi, Ze anglicy wzięci do niewoli przy 
kapitulacyi kościoła w Andoainie, w liczbie 
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123 Żołnierzy i 13 officerów rozstrzelani zo- 
stali przez karlistow(?) Dowódzcy ich po- 
slali statek do Korunny z rozkazem, aby ze- 
branych pod Iran i Fuentarabia do piewoli 
karlistó w sprowadził, celem wykonania za- 
pewne odwetu. — Anglicy opuszczają Fuen- 
tarabia, i ohawiamy się ażeby scodek «ten, 
nie był zapowiednią zupełnego ustąpienia 
z tego miasta i z Icun, « 

Gazeta Francji donosi z listu odebranego 
z San Sebastian, Że tam angielscy Żołnie- 
rze pobili się z krystynosami, i że ostatni 
mieli 17 zabitych i 22 ranionych, 

Dziennik © Europe zawiera następujący 
list z Madrytu pod d. 15 w któgym piszą 
między inszemi, co następuje: »Kolumna kare 
listowska, która się o kwadrans drogi zbli- 
2) Ia do Madrytu, liczyła 2000 piechoty i kil- 
ku jezdnych. Pomimo tak przesławionego 
zapału w gwardyi narodowej, ani Jeden z tych 
rycerskich paradyerów, miedobijał się oto, aby 
pójśdź przeciw tej małej kolumnie, która z 
taką Śmialością podstapila pod miasto. Kró- 
lowa Krystyna, oburzona tem thórzostwem, 
miała zawołać: Kiedy 250 jenerałów siedzę 
spokojnie w Madrycie w chwili gdy potrzeba 
bie sie z nieprzyjacielem , lo podajcie mi kos 
nia, a ja sama poprowadzę juzdę w ogiek!« 
To wojownicze wyrażenie się, które zdaje 
się bydź trochę za późne, nieznalazło żadnej 
sympatyi w ministerstwie, które poprzestało 
na zaklinania królowej, aby się nienaraźała 
na zgubę, « — m e 

Na daisiejszej giełdzie paryzkiej, nikt juz 
niechciał kupować papierów hiszpańskich. — 

— nn 

WIADOMOSCT Z POPRZEDNICH Poczr. 

— Z Lizbony 6 Wrzesnia, — \ 

O bitwie dnia 28 donoszą w' ten” Sposób. 
Jenerał Bomfim oddawszy główne *dowódz- 
two nad konnicą jeneralowi Sa da Bandeira 
wyzuszył z pozostałem ms; 4 1000 ludzi nie- 
przenoszącem wojskiem, przeciwko marszal- 
kowi Saldanhn, kófy w przeważniejszej si- 
le swojej, lie 400 ludzi regularaćj kon- 
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nicy i oddział z samych oficerów w liczbie 
250 złożony. Jazda kartystów (tak zowig, 
zŃfónników: karty czyli ustawy D. Pedra), 
uderzyła z szczególniejszym rozjątrzeniem na 
batalion drugiego pułku casadarów (cacado- 
res). Już blisko godziny trwała walka, gdy 
jazda kartystów nacierając na jazdę nieprzy- 
jacielską, śród okrzyku: Viva a Carla e u 
rainha! dostrzegla, że ta spusciwszy pałasze, 
okrzykiem Viva! odpowiedziała. Wtenczas 
odezwał się także baron Bomfim do xiecia 
Terceiry z propozycyą zawieszenia broni, aże- 
by uniknąć dalszego krwi rozlewu. Saldan- 
ha i Terceira przystali na to, poczem co- 
fneli się *Bomfim na Leiria a Saldenha na 
Alcobega. 


—— nn 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 3 do 4 Października. 


Rolikiewicz urzędnik banku, Pokrzywnicki, Wa- 
lewska Tekla, z Polski, — Fotz sdwokat, Dobrzyń- 
aki xiaze jenerał, ross. Studnicki hr., Maszczyńska, 
Bobrowski hr., Zakrzewski Ignacy, z Galicyi. — Lip- 
pa Fryderyk, Kolibny kupiec, z Pruss. 


Wyjechali z Krakowa. 


Feghinetti Jan, Zyszka Józef, Srednichi Ludwik, 
Frisch Adam, Fritsch Karol, da Polski. 


(na EN AT IE EEE" | 
Doniesienia. 


Bekanntmachung. 


Vom erſten October d J. an wird die woͤchen⸗ 
tlich malige Fahrvoſt zwiſchen Breslau und 
Krakau und die woͤchentlich zmalige Reitpoſt 
zwiſchen Oppeln und Krakau aufgehoben und 
in deren Stelle in Gang geſetzt: 


eine woͤchentlich Imal courfirende Pack po 
ohne Perſonen⸗ Beförderung A: 
ſchen Breslau und Oppeln 


und eine tägliche Perſonen-Poſt zwiſchen 
Oppeln und Krakau, welche nit alle R 
ſchen Breslau und Oppeln bereits einge⸗ 
richteten, täglichen Perſonen-Poſt im ge⸗ 
nauen Zuſammenzange ſteht. 


Die Packpoſt geht ab ns Breslau Monta 
und Donn erſiag 6 Uhr Ih und ift in Op⸗ 


peln an demſelben Tagen 63 uhr Abends; 
aus Oppeln wird ſie abgelaſſen Dienſtag 
und Freitag 8 Uhr Abends und in Breslau 
anlangen Mittwoch und Sonnabend 84 
Uhr früh 


Zu der käglichen Perſonenpoſt kommen ſechs⸗ 
ſitzige, elegante und bequeme, auf Federn ru⸗ 
hende Wagen in Anwendung. Das perſonen⸗ 
eld betragt 5 Sgr. pro Meile, wofür die frete 
Mitnahme von 20 Pfund Gepäckgeſtattet iſt. 
Für Ueberfracht wird die gewoͤhnliche Fahrpoſt⸗ 
Taxe entrichtet Auch Kinder unter 4 Jahren 
werden zu dieſer Poſt, gegen Erlegung ides 
vollen Perſonengeldes angenommen., 


Beichaiſen werden geſtellt; die mittelſt 
derſelben zu befoͤrdernden Perſonen zahlen 73 
Sgr. pro Meile bei 20 Pfund Freigewicht. 


Die Perſonenpoſt geht ab aus Oppeln 

täglich 84 uhr Abends, nach Ankunft der 
Perſonenpoſt aus Breslauz paſſirt Gleiwitz 
am andern Morgen 43 — 53 Uhr früh 
und trifft in Krakau ein tógiip 72 Uhr 
Abends. 
Aus Krakau geht fie taglich 7 Uhr früh 
ab, paſſirt Gleiwitz 9 — 94 Uhr Abends 
nud trifft in Oppeln ein am andern Mor⸗ 
gen 6 Uhr früh, zum Anfchluß an die Pers 
ſonenpoſt nach Breslau. 


Auf der Tour nach Krakau wird das Früh⸗ 
tüd in Gleiwitz, das Mittageffen in Neu⸗Be⸗ 
run; auf der Tour nach Oppeln das Mittagefs 
fen in Neu⸗Berun, und das Abendeſſen in 
Gleiwitz genommen. 
Berlin den 14. September 1837. 
General-Poſt- Amt. 
von Nagler 


Kocz wiedeński z fordekiem w dobrym 
stanie będący, jak również kolaska i wóz są 
do sprzedania; Życzący sobie nabycia, może 
powziąść bliższą wiadomość w Redakcyi Ga- 
zety Krakowskiej, (ir) 
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